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Starcie dyplomatyczne
H i t i e r s i  i  M t a s o l i n i d ^

Paryż (ar) W  tutejszych kołach po 
litycznych wywołała dużP poruszenie 
rozbieżność pomiędzy oficjalnym ko= 
munikatem niemieckim a ogłoszonym 
w tym samym dniu oficjalnym komu 
nikątem włoskim w  sprawie żadań 
węgierskich w odniesieniu do Czerno 
tłowacji.

berliński „Der Deutsche D ienst“, 
trgan półoficjalny formuiuje nastę 
pująco stanowisko rządu niemieckie 
go:

Rząd niemiecki wywarł nacisk na 
Pragę i Budapeszt w kierunku ugo* 
dy i umiarkowania. Oznacza to nic 
innego iak odrzucenie żądar. węgier 
skich. Kan-lerz jest przeciwny odda* 
niu tej sprawy konferencji czterech, 
natomiast jest za bezpośrecLiim po* 
i c zumieniem węgiersko czeskim, co 
oznaczałoby zgodę na propozycje nie 
mieckie. Propozycje te przyznają W e 
jrom  tereny posraniczne ale wyklu* 
czaja myśl o plebiscycie na terenach 
dalszych. „Deutsche DIenst" powołu 
ie sie na artykuł „Giomale de Itaiia'* 
który rzekomo w sporze czesko*we 
pierskim staje ostatecznie no stronie 
Niemiec. *

Tymczasem w tym samym dniu 
urzędowa włoska „Infoim auone Di 
plomatica“ zapowiada podjęcie roz* 
mów czesko węgierskich na zasadach 
plebiscytu na terytoriach spornych 
oraz „sam ostanow ien iaR usi Pod* 
karpackiej, czyli jej przyłączenia do 
Węgier.

Co ciekawsze, cytowany przez nie 
miecką prasę artykuł w „Giurnale de 
Italia" mówi co prawda o trwałość’ 
osi Berlin— Rzym, ale w  sanuj spra 
"ic węgierskiej st„je na stanowisku

antyniemieckim, głosząc konieczność 
plebiscytu na terenach spornych Ta 
rozbieżność wdoskomiemiecka budzi 
w Paryżu sensację. Zwracają tu  uwa 
~e na wzmożona ostatnio działalność 
dyplomatyczną Mussoliniego w  Pra 
dze mamcą na celu wzmocnienie wpły 
w ów włoskich na tym terenie. Gra 
włoskomiemiecka na terenie Czecho 

łowacji zapowiada się interesująco 
i przyniesie zapewne niejedną niespo 
dziankę.

—  X  —

Socjaliści pmciw rozbijaniu
Frontu Ludowego

Paryż, (ai) Ostatni „Populaire“ 
przynosi artykuł Leona BI urna w 
którym przewódca socjalistów fran­
cuskich omawia projekt radykałów 
• usunięciu komunistów z szeregów 

Frontu Ludowego.
Blum stwierdza, że proponowana 

rzez radykałów formuła „partia ko

Waltol ms uilicacui
Wiednia

Zurych (ai) Donoszą tu z Wied* 
nia: Mimo rozciągnięci? „opieki" po 
licytnej nad kardynałem Innitzerem 
co sie równa jego aresztowi domowe 
mu działalność antyhitlerowska kurii 
arcybiskupiej nie ustała. "Wzmaga tę 
działalność nieustająca fala prześladu
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wań |aKim poddany jest ruch katolic 
ki. Aresztowania działaczy natolickich 
w tym wielu młodocianych członków 
związku katolickiej młodziez\ nie u* 
stają. Represje n ie omijają i księży.

O pór ludności W iednia przeciw ha 
sajacym bojówkom hitlerowskim 
przybiera formy walki czynnej. W  
minioną niedzielę, po nabożeństwie 
w czasip którego księża wzywali wier 
nych do wytrwałości, bojówki hitle 
rowskie zgrupowane przed kościoła* 
mi zaczęły prowokować wychodzą* 
cych. Przed wszvstkimi kościołam i 
doszło do starć, gdyż ludność odpo 
wiedziała czynnie na zaczepki, Po ras 
nierwszy w dziejach łi Ltlerowskiego 
W iednia oddziały szturmowe ucieka 
ly przed zacietrz£v ioną ludnością. 
W ielu pobitych szturmowców odwie 
ziono do szpitala. Również z pośród 
ludnoścj iest wielu rannych W edle 
kursujących tu  wiadomości 2 hitle* 
rowców oraz kościelny jednego z koś 
ciolów zmarło wskutek odniesionych 
van.

munistyczna postawiła się poza na* 
wias Frontu Ludowego" oznacza fak 

czne jej wykluczenie to te. zastana 
i a się w dalszym i iągu swego arty 

kułu nad tym, czy wykluczenie takie 
możliwe jest bez zapytania się opinii 
publicznej, bez wypowiedzenia się 
>as ludowych, które powołały do 

życia Front Ludowy.
Dalej podnosi Blum co (est niez* 

mii ynie charakterystyczne, kwest ę, 
czy samo wypowiedzenie się przei >w 
układowi monachijskiemu iest zła* 
i-ianiem solidarności Frontu— Blum 
dochodzi do wniosku, że izby bynaf 
mniej nie wypowiedziały się całkowi 
l‘ie za układem i gdyby doszło do 
szczegółowej dyskusji nad nim, to re 
hultaty nie byłyby prawdopodobnie 
takie, jakich spodziew aj su  rady*

Ludowcy i Str. Dem.
w uroczystościach P. P. S.
Przygotowania krakowskie i orga* 

nizacji P. P. S. do obchodu XX*lecia 
Niepodległości sa w pełnym biegu. 
LTroczystość odbędzie się na Rynku 
Krakowskim w dniu 30 bm przy u* 
dziale Stronnictwa Ludowego i Stron 
niewa Demokratycznego.

U M U  a »„ a

Zgon Kai>Qia HautsKiego
Amsterdam Pat. Zmarł tu w wieku 

lat 84 Karol Kautsky, jeden z czoło* 
-■wch teoretyków maiksizmu. Kauts* 
ky osiadł w Amsterdamie jeszcze 
'rzed przyłączeni m  Austrii do Rze 
szy.

R o k  II

DLfi KAŻDEGO ODPOW IEDN I ODBIORNIK!!! 
OD POPULARNEGO „ K A D E T  A"
Do Luksusowej Superheterodyny „ Ę R O IC A *

NOWE REWELACYJNE M O D E L E
„ E L E K T f H T ”  Na dogodne raty

GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY
Fachowa firma 

radiowa f )
K r a k ó w ,  Starowiślna 1 tel 178-77

,A? TEMA1

Na widowni politycznej
Zorganizowany przez Stronni :two De* 

mokratyczne wspólny odczyt płk. Januare* 
go Grzędzińskiego i red. Wincentego Rzy* 
mowsUego ściągnął do  sali Śpiewaków W 
Łodzi ogromne tłumy łódzkiej inteligencji.

Płk. Grzędz.ński zobrazował y świetnie 
skonstruowanej i pełnej nowych, ciekawych 
szczegółów wszystkie fazy tragicznego dra* 
matu czechosłowackiego. Uwypuklił rolę 
Gity londyńskiej, z którą są mocno związa 
ni p. Chamberlain, Bonnet i inne osoby, 
które odegrały decydującą rolę w rozbiorze 
Czechosłowacji i spowodowały potężnie 
wzrost sił faszyzmu. Mówca cytuje zdanie, 
wypowiedziane przez Hitlera po dojścia do 
władzy: „my jesteśmy ostatnią kartą kapi* 
talizniu“. Karty tej, jak widzimy, kapitalifi 
ci b ronią nie przebierając w środkach.

Następnie red. W. Rzymowski wygłosił
ótkie przemówienie na temat ost_tnich

-i’£emian w polityce europejskiej.
• • •

Stronnictwo Ludowe urządziło w całej
' 'I s c e  ponad 40 zjazdów powiatowych, na
których delegaci składali sprawozdania z
mzebiegu i uchwal nadzwyczajnego Kon*

-psu. Poza tym odbyło się kilkanaście kor.
ccrencyj i kursów, na których przygotowa*

- akcję do wyborów samorządowych.
Kielcach odbyła się wojewódzk i konferen*
cja kobiet, przy licznym współudziale de*
legatek z całego województwa. W  Białymi
stoku rozpoczął się trzydniowy kurs polity*
czno=samorządowy.

* * *
W  Warszawie odbyła się konferencja 

nauczycielska licznie obesłana, na której po  
wzięto uchwałę, solidaryzującą się z uch* 
wałami masowych ruchów demokratycznych 
w aktualnych obecnie sprawach wyborów 
parlamentarnych i samorządowych.

!» O *
Jedno z pism porannych warszawskich 

~~dało wiadomość, jakoby w okręgu Ra- 
domsko—W ieluń znalazł się na liście pre* 
zes S. L. pow*. wieluńskiego, p, Piotr Chwa 
liński. W iadomość ta  jest nieścisła, ponie* 
waż p. Chwalińsklego nie ma na liście, jak 
-ównież nie wysun„ął on wcale swojei kon 
’y datury

Starostwo G rodzkie w Ło* 
dzi zawiadomiło Sekretariat P. P. S., że 
-ęromrydzen*e niedzielne zostaje zakazać 
-> względu na spokój i bezpieczeństwo pu* 
’!czne.

• *  •

Z podanych zawodów kandydatów  na 
posłów wynika, że na listach okręgowych 

■i-aiduje się 3 roootników, 2 górników, 1 
wiertacz. j
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Na marginesie

„ G ę s i  za w o d ę ,  

kaczki za woda**
Okazuje się, ze w Polsce nie jest 

taK źle ! W prost przeciwnie ! Byczo 
jest — używając określęnia bebe- 
wuerowego. Świadczą o tem  hasła 
OZN i nowa. radosna twórczość, 
k tóra ma uzasadnić wprowadzenie 
też kulturalnych OZN. Nadworny 
poeta i—jak; za chwile się przeko­
nam y— przepojony nawski oś ideą 
ozonowego związku młodzieży stw o­
rzył epokowe strofy, które znalazły 
uznanie oficjalnych koryfeuszy „te­
zowych”. Dowodem audycja radio­
wa (czego to biedni radiosłuchacze 
me muszą wysłuchiwać za ciężko 
zapracowane 3 złote, ale o tym  in­
nym razem). Przed mikrofunem 
staje uświadomiony ozonowiec i 
śp iew a:

Związek Młodej Polski 
to wielka potęga 
to też śmiałą dłonią 
po laury sięga.

Na to chór trafnie odpuw iada:
Kaszki za wodą, gesi za wodą 
uciekaj dziewczyno,bociępobudą 
ja ci buzi dam, ty mi buzi dasz, 
ja  cię nie wydam, ty mnie nie

wydasz
W idać autor jakby wt proroczym 

natchnieniu, źe kiedyś będą karać 
przynajm niej dożywotnim wiezie­
niem za tego rodzaju bezkonkuren­
cyjną twórczość składa uroczyste 
przyrzeczenie objektowi natchnie­
nia : „ja cię nie w ydani”, ale w ra ­
zie czegoś, pam iętaj: „ty mnie nie 
w yaasz”. Tak to spółka zawarta
i może działać do... czasu !

* *
„Kaczki za wodą, gęsi za wodą”— 

podśpiewuje sobie z animuszem 
Antoni Mirek — Olcha ongiś wy 
dawca „Nowej W si” a dziś redak­
tor „Młodej W si”, oficjalnego or­
ganu sekcji wiejskiej Związku Mło­
dej Polski. Leży przed nami ostatni 
num er „Młodej W si”. W cale, wcale... 
Foznac. że pismo niezależne, nie- 
subsydiow ane.. 24 stron dość du­
żego formatu, drukowane dwukolo- 
rowo. około 20 klisz, papier kredo­
wy... Poznać źe jest to pismo 
przeznaczone dla chłopa i że chłop 
łaknie takiej strawy... I do tego 
cena egzemplarza przystępna, bo 
nakład, panie dzieju, milionowy, a 
więc za jedne 20 groszy... tylko 
brać i wybrać za jedne 20 groszy... 
Prawda, że tan io?! A to dlatego, 
że pismo niezależne, niesubsydio- 
wane... zresztą pismo redaguje p. 
Olcha — ot z idei, nie dla karjery, 
o nie! Fenomenalnie zdolny, z tego 
Olchy działacz... Zna się na wiatro- 
logii... Dostosował się szybko do 
środowiska... Słow nik: pierwsza
klasa... Zydo-kapitał, żydo-socjalizm, 
żydo-dziedzic... Ach, p. Olcha czy­
tuje prasę polską... Ma świętą rację, 
gdy pisze, że objektywne i nieza­
leżne pisma — to „Nowy K urier” i 
„Kurier Poranny”... i „Gazeta 
Polska”. * *

*Jaic już jestesm ył przy „Gazecie 
Polskiej” to możemy potrącić o jej 
naczelnego redaktora b. w icem ar­
szałka Sejm u płk. Miedziriskiego. 
Szanujem y jego przefasonowane, 
nowiuteńkie poglądy na kwTestię 
żydowską. Nie myślimy o tem, że 
agitacja antyżydowska odbiła się 
rykoszetem  na samym płk. Mie- 
dzińskim, gdyż jego syna studenta 
na uniwersytecie warszawski m ko­
ledzy wykluczyli z Bratn ij Pomocy, 
jako że ma roatkę-żydówkę. Płk. 
Miedziński ma teraz poważniejsze, 
ogólne cele na głowie... Notatka 
z prasy :

Na szosie Tczew-Gdańsk uległ 
rozbiciu samocnód hr. de Konna, 
znanego na Pomorzu w sferach 
ziemiańskich zarządcy mająt-

Nown ognisko zapalne
Ruś Podkarpacka

Przebrzm iały już praw ie całkowi- 
cie echa konfliktu wytworzonego 
dokoła Sudetów. Motywy, które 
zadecydowały o tym. że szefowie 
rządu angielskiego i francuskiego 
w mniej lub więcej jawny sposób 
— odgrywając często gęsto przy­
jętą w etyce “dyplom atycznej ko­
medię targów  — poparli nieuzasad­
nione zresztą żądania Niemiec hit­
lerowskich (i ta kwestia dom agała­
by się przy okazji szerszego na­
świetlenia) — motywy te zostały 
w prasie dem okratycznej dość 
wnikliwie oświetlone i wydobyte 
na wierzch.

Trzeba być naprawdę kiepskim 
politykiem, ażeby sądzić, że Niem­
cy wojny tej naprawdę chciały, a 
zwłaszcza wojnę tę prowadzić mog' 
ły. W  groźbach, które niosła mo- 
ma ze Sportpalastu, można było 
dosłyszeć na wysoką nutę nastro 
jony ton . strachu. Zdecydowane 
przeciwstawienie się roszczeniom 
niemieckim, byłoby ten nastrój, 
który w szystkie sprzeczności kapi 
talizmu daremnie usiłuje wyrównać 
budowaniem autostrad i podbojami 
wojennymi, pozbawiło tak wychwa­
lanego przezeń „dynamizmu’ — na 

| którym  się też opiera — a może 
| też całkowicie załamało, stwarzając 
J podstaw ę do uporządkowania w resz­

cie tej części Europy. Ale do ta ­
kich zadań nie byli stwmrzeni pa­
nowie Chamberlain i Daladier. Nie 
w’dzą oni dalej, niż sięgają obawy 
i nadzieje, cały sposób myślenia 
ugrupowań społecznych, który oni 
reprezentują. Ale dajmy im poitoj. 
Sądzimy, że dziejow7ą rolę swoją 
już odegrali. Może w najbliższym 
czasie, w sytuacji „groźnej dla po­
koju” znajdą się inni znów ratow ­
nicy, poręczyciele, latający to tu, 
to tara, entuzjastycznie witani... 
Ale czy na długo?

Bo oto znów7 sytuacja kom pliku­
je się. Ledwo H itler zdobył Sude­
ty, urządzając się tam po swojemu 
i urządzając po sw7ojemu Czecho­
słowację — a oto już nowe ognis­
ko zapalne powstało w samym 
środku Europy. Jest nim Ruś Pod­
karpacka. Na malutki ten kraik za­
czynają się w tej chwili zwracać 
oczy całego świata — oczywiście 
jeśli mówdąc o całym świe-cie, ma­
my na myśli d}’plomację. Czym jest 
tak ważny ten  kraj? Czy posiada 
jakieś aiezw ykłe skarby surowco­
we? Nie. Czy je st może tak bardzo 
upizemysłowiony? Także nie. W ięc 
o cóż chodzi? Jakież to przyczyny 
źe malutki ten górski kraik, zamie­
szkany przeważnie przez ukraiń­
skich drwali, pasterzy i wieśniaków 
a potrochę przez żydowskich i wę­
gierskich kupców, gdzie czescy u- 
rzędmcy i żandarm i byli jedynie e- 
lem eatem  napływow ym , sprawuią- 
cym adm inistrację, kraik, którego 
atmosferze tak  wzruszające świa­
dectwo dał czeski pisarz Ivan Ol­
bracht w swej powieści „Nikołaj 
Szuhaj, zbójnik”, kraik, którego

ków płk. Miedzińskiego w 
Gołębiówku.

Do tej notatki kom entarz
„A więc i płk. Miedziński ma

sw7ego K ohna?! No, no. Ma ten 
Kohn wpraw7dzie z przodu i „hr” 
i „de”, ale zawrze... Przecież nie
opakowanie je s t ważne, ale za-
w7ar tość. * *

*
M orał: nie ma to jak radosna 

idea... W szystko dla niej... i zgod­
nie y n ią !!

K. M.

odpowiednikiem byłaby może na­
sza Huculszczyzna — kraj in tere­
sujący dla poetów7, a gdzie i dla 
etnografa, dla historyka kultur znaj­
dą się zapew7ne ciekawe rzeczy — 
stał się nagle punktem  w tej chwili 
centralnym?

Odpowiedź brzm i: w tej chwili 
zupełnie niespodzianie skrzyżowały 
się tu interesy różnych mocarstw 
europejskich. Naświetlenia, jakie 
w ostatnich dniach przynosi prasa, 
są — zależnie od obozów politycz 
nych — dość rozmaite. Faktem  nie- 
niezaprzeczalnym jest, źe utw orzył 
się tu w ubiegłym tygodniu auto­
nomiczny rząd Rusi Podkarpackiej, 
kłóry pozostaje w porozumieniu z 
Pragą, a przedstawiciel jego, min. 
Baczyński, bierze również udział w 
rokowaniach czesko-węgierskich na 
których omawiane są sprawy żądań 
węgierskich, tyczących się również 
terenów  Rusi Podkarpackiej. Zada­
nia te nie odnoszą się wprawdzie 
do Rusi Podkarpackiej w całości, 
— ale dotyczą najważniejszych 
miast i najludniejszych nkolic — 
reszta kraju to są już tylko górskie 
tereny, me mające żadnego zna­
czenia.

W  tej chwili, kiedy te słowa p i­
szemy, pertraktacje stanęły na 
martwym punkcie. Na Rusi Pod­
karpackiej rząd ogłosił stan wyjąt­
kowy, nieustannie w ydarzają się 
tzw. incydenty między ludnością 
w ęgierską a władzami— i kto wie, 
czy w chwili druku tych słów nie 
będą już grzmiały arm aty nad tym 
zapomnianym kraikiem i Słowacją. 
(Do terenów bowiem i w Słowacji 
położonych odnoszą się bodaj czy 
nie najpoważniejsze żądania W ęg­
rów) Może się wydarzyć, że tu 
wybuchnie ta z takim trudem  gdzie­
indziej w strzym yw ana wojenna 
zgroza.

Prasa, która reprezentuje u nas 
oficjalną opinię, popiera żądania 
węgrów i domaga się całkowitego 
przyłączenia Rusi Podkarpackiej do 
W ęgier, tym motywując swe sta­
nowisko koniecznością stworzenia 
dla Polski wspólnej granicy z W ę­
grami. Dalsze motywy to jakoby 
konieczność stworzenia zapory 
przeciwko infiltracji Sowietów do 
Pragi, która się tędy odbywa — tu 
miał przecież Stalin stworzyć swe 
głośne bazy lotnicze na w ypadek 
konieczności przyjścia z pomocą 
Pradze, gdyby się ta znalazła w 
potrzebie...

Tego zdania są jedni — oczy­
wiście wszystkiego co myślą, na- 
pewno nie wypowiedzieli — pod­
czas gdy inni uw ażają znów, źe 
chodzi tu o stworzenie przeciwwa­
gi dla niemieckiego zalewu — przy 
cichym poparciu pana W łoch, a 
wiec o stworzenie nowi osi: W ar­
szaw a—Budapeszt — Rzym. Miałaż- 
by zatym ta druga (czy piękniejsza 
niewiadomo) połowa osi Berlin — 
Rzym grać podwójną rolę ? Zresztą 
jak nieprawdopodobnie by to brzmia­
ło — w dyplomacji wszystko jest 
możliwe. W szystkie wyżej rozw a­
żone racje mogą być też słuszne.

Stanowisko Niemiec jest raczę* 
nieprzychylne dla tej sprawy. Z 
jednej strony bowiem — ci herol­
dowie wolności dla uciśnionjrch na­
rodów popierają tezę sam ostano­
wienia Słowaków i Rusi Podkar­
packiej— z drugiej strony jednak 
pragnąc ugruntować swoje znacze­
nie w Pradze, me bez certowania 
się, zechcą jej pójść na rękę. (Nie 
mówiąc już o tym, że tędy, przez 
Ruś Poukaroacką prowadzi droga 
do Ukrainy do „wyzwolenia” Niem­
ców z nad Wołgi). Nie sądzimy,

Zawiadamiamy unrzejmie iż z dniem 
15 października 1938 r.

został otwarty nowocześnie urząd tony

Salon fryzicrslfl dla Pali
pod firmą „ C  A  *1 M  E  N “

w KraHOWiB,przy ul, JagfellośsHiej 5. Teł Z1S U
pod kier. Erny, Mariana i Jana 

Specjalność: Farbowanie włosów i trwała on­
dulacja jak również nowoczesne łryzury według 

ostatniej mody.
Polecamy się 

ERN/ MARIAN JAN
b. w spólw laec. b, prac. firmy .B risto l*h. p rac , firmy 
nrm y „Bristol* „Alba i .U roda*

D eleg ac i K las. m tm
Zaw. u min. RuSciałkDUisHiegi-

Warszawa. Minister Opieki Społecznej, 
P  M. Kościałkowski, przyjął delegację Kia, 
sowych Związków Zawodowych w osobach 
p. Kwapińskiego, Zdanowskiego, 'śzczerho* 
wskiego i Walczaka (dwaj ostatni jako przed 
stawiciele Zarz. Gl. Zw. W łókienniczego) 
Delegacja przedłożyła memoriał w sprawie 
przywrócenia samorządu w instytucjach u* 
hezDieczeń społecznych oraz przeprowadzę* 
nia wyborów najpóźniej w ciągu pół roku 

j Poza tym delegacja żądała wyjęcia majątku 
! Klasowych Związków Zawodowych i Spół* 

dzielni Spożywców z pod rozporządzenia c 
konfiskacie majątku różnych organizacji spo 
!eczn,ch na Śląsku Zaolzańsldm, odpowie* 
dnio motywując to żądanie.

Przedstawiciele Związku Włókienniczego 
złożyli p. Ministrowi memoriał w sprawie 
latyfikacji przez Polską międzynarodowej 
konwencji o 40=40 godzinnym tygodniu pra 
cy w przemyśle włókienniczym. P. minister 
Kościałkowski oświadczył, że zgłoszone żą 
danie będzie dokładnie zbadane przez Mi* 
nisie.rs7''vo Opieki Społecznej.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA „CZYTELNIK"

przynosi ro miesiąc tanią i dobrą książkę o- 
charakterze społecznym i popularno-naukowym

dotychczas ukazały się:
1. proff. Z. ^*»slakpwski:

Mii® Miara"tt
C E N A  1 Z Ł O T Y
2 .  I .  F I  K :

Społeczny fiferafury polshiej

CZĘŚĆ I. CENA 80 GROSZY
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Prenumerata wydawnictw wynosi:
kwańalnie (3 książki) 1 zł 80 gr, z przesyłką 
2 zł, półrocznie (6 książek) 3 zł 50, z prze­

syłką 4 zł
Zapisujcie się na prenum eratorów  
Krakowskie) Spółdzieln i W ydaw - 
— O- nlczej „CZYTELNIK** — *  
Kraków, S^wkowska 12. III. piętro

ażeby Czesi, pominęli możliwości 
sprytnego w ykorzystania tych oko­
liczności. Oczywiście Ruś Podkar­
packą nikt o zdanie nie pyta — od 
tego jest przecież „prawo samo­
stanowienia narodów .

Sytuacja zaczyna się kompliko­
wać, Nie chcemy przesądzać kw es­
tii, kto na tym  ognisku upiecze sw ą 
pieczeń. Truduo przewidywać. W ie­
my jedno : E uropa—świat cały jest 
w przededniu wielkich przemian — 
rok, dwa pięć lat nie grają tu  roli— 
im prędzej ludy Europy same bę­
dą decydowały o tym, czego prag­
ną, a czego sobie nie życzą, tym  
szybciej ukrócone zostaną wszyst­
kie plany wojowniczych podbojów, 
a ogniska zapalne znikną z oblicza 
ziemi.

J. W.
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Prasa a>rtka u łtitl roftisi ie
Doii*vki xa$irrniczrttf- {jtrtchoslowscii

Praga. (ai). Konferencje, odbywaj** 
ce się między min. Chvalko\vskym 
i Hitlerem i R ió b en tro D p em , wywo ■ 
łuią niezwykle echo w prasie czesk'ei. 
-„Foledni Listy", dziennik skramei 
prawicy, w tej pierwszej, onciainej 
wizycie czechosłowackiego ministra 
spraw zagr. w III Rzeszy, widzi „cal 
I owity przewrót w polityce zagrani* 
cznej Czechosłowacji".

„Niemcy, pisze „Narodni Poiltika" 
są obecnie panem Europy Srodkow .'

pcłudn owo wschodn' »j. Podróż mi 
nistra gospodarki niemieckiej, Wal* 
tera Funka, na Bałkany, okazuje w 
pełni klęskę dyplomatyczna Francj i 
Anglii. Nasze życie narodowe winno 
ie jak  najbardziei przystosować do 

bezpośredn:’ei współpracy z III Rze 
' - ą .  Nie należy jednak z drugiej stro 
n y  stracić-jz oczu nasz własny naro* 
aowy interes. Utrzymanie dobryca 
rosunkow z Niemcami nie może pro 

wadzić do tego, byśmy za nie zapła 
ciii .prawem naszym do wolnej dvs* 
pozycji i noczucia".
„Prasa niemiecka--kontynuuje „Na 

rodni Politika"—jasno już stwierdza 
ze wzeli Czechosłowacja przyst4pi do 
oialnej' współpracy z III Rzesza i 

zerwie wszelkie porozumienie i so* 
:usz z blokiem francusko sowieckim, 
to wtedy nie mogą istnieć żadne ra* 
rjonalne przeszkody, dla których by 
Niemcy mieli odmówić Czechosło*

wacji prawa do egzystencji, prawa 
do stworzenia nowego życia”.

„Berlin jest bliższy nam mż Paryż 
i L o n d y n .  Polityka nasza bazować się 
winna odtąd na zdrowych, egoistycz 
nych nrzesłankach".

To stanowisko prawicy czeskiej wy 
wo a|e oburzenie na łamach pism de 
mokratycznych i ley icowrych. Ostrze 
gają, one rząd przed konsekwencjami 
nieprzemyślanego zwrotu w polityce 
zagraniczne],

„Jest możliwym, piszą katolickie 
„Lidowe Listy", że już niedługo z  mu 
szeni będziemy do milczenia, do ukiy 
wania się, do mówienia tylko daleki

A JEDNAK
T Y L K O

«„ A U  F1BIBER
reprezentować będziepolski 
przemysł fortepianów} na 
WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 
w N. Yorku w loku 1938.

Hen. P rzed sta w ic ie lstw o

Kraków, la szto w a
(OMACH FENIKSA)

15.
Nie męcz siebie i drugich używaniem instru­

mentów malowartościowych

rni aluzjami, gorszej jeszcze, jak za 
•Uwnych lat starej monarchii.

„N ikt nigdy nie radził, mówi socja 
llstyczny „Prawo Lidu", byśmy na 
zawsze byli przywiązani do Zacho* 
du. Ale obecna podróż do III Rze 
szy ma bardzo znamienny charaktei".

Wreszcie organ partii socjalistów 
niemieckich „Sozial Demokrat", pi* 
sze:

„.Republika nie może z jednej ewen 
tualności wpadać w drugą, orienta* 
cję na zachodnią Europę zmieniać w 
rażące germanotilstwo, a raczej hitie* 
rofilstwo".

J uk nadeszły  o sta tn ie  m odele

D A f l l  -odliioihiii 
na m m

Philips
T elefunken 

Flekłrał
Oappelko

H o r n y p h o n
K a p s c h

i w i e l e  i n n y c h  m a r e k ,  s i e c i o w y c h  i b a t e r y j ­
n y c h .  —  A p a r a t y  s p r z e d a j e m y  n a  b a r d z o  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  — P o k a z y  i d e m o n s t r a ­
c j e  b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a .  P r o s p e k t y  i  i n f o r ­

m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

N ajw ięk szy  w  P o lsce  S k ła d  R a d io a p a ra tó w

Polski Dom H a n d l o w y

KRISCHER Q
Kraków, u l FLORIAŃSKA

Praga (U ) W  czasie, gdy Pus Pod 
karpacka staie się ośrodk.em zamte* 
resowania międzynarodowej opmd 
publicznej, nie od rzeczy hędzie zwró 
Lć uwagę na artykuł, jaki w prasie 
podkarpacko ruskiei zamieścił bvły 
zarządca kraju rusińskiego, rachows 
ki adwokat dr Augustyn Sztcfa, kto 
dy na stanowisko to wysunięty zos 
tał w roku 1918 przez rząd węgierski. 
Dr Aueustyn Sztefa pisze m. in.: W ę 
grzv agitują na rzecz przyłączenia Ru 
si Podkarpackiej do W ęgier. Żabie* 
ram głos, abym objektj wnie wskazał 
na zbyteczność i szkodliwość tej ak 
cii Mara leszcze obecnie wśród W ę 
grów dużo przyiaci >1 i przypuszczam 
że nie będę podejrzewany o uprzedzą 
ma.

O d roku 1919 na Rusi Podkarpac 
kiej duzo sie zmieniło. Mamv za so* 
bą niemal 20 lat pracy szkolnej i wy 
chowawczej. Młodzież myśli po rus* 
ku i jest nacjonalistyczna. M łoda ge 
neracja uznaje, że peństwo czechosło 
wackie podniosło kraj pod wszelki* 
mi względami. Krzywdy, jakie wyrzą 
dzane były przez reżim węgierski na 
prawione zostały przez państwo cze 
chosłowackie. Mam odwagę twier* 
dzić, ze W ęgrzy nie mieliby na Rusi 
Podkarpackiej powodzenia. Rozwo* 
iu narodu ruskiego me można już zła

Jeden z m inistrów  odchodzi
W arszawa. W  związku z pogłoska 

mi o zmianach w rządzie, koła poin* 
formowane stolicy podkreślają, że 
wszelkie zmianv obecnie, czy też w 
najbliższym czasie są wykluczone. Co 
najwyżej może nastąpić zmi ma na 
stanowisku jednego z ministrów, któ 
ry byłby powołany na inne stanowi 
sko.

do Węgier
■rać a dalszy rozmach jest dla Rusi* 

nów możliwy tylko w granicach Repu 
biik i Czechosłowackiej. Jeśli W ęgrzy 
nas .kochają, jak to twierdzi propa*

Nliler żąda likwidacji prasy i partii 
dcm< ‘ftrrtycuiych w Czechosłowacji

jest rzeczą oczywistą, że wskutek 
ego, dzienniki o charakterze demokra 

tycznym wkrótce już nie będą mogły 
ukajywać się. Jest to więc nie tylko 
ograniczenie, ale metoda przemyśla* 
na, nająca na celu zniesienie wolnoś 
ci prasy, która dotychczas była sto* 
owana w Czechosłowacji.

Z drugiej strony, jakby na potwier 
clzenie tych danych rozlegają się 
wiadomości, że w czasie ostatnich 
rozmów dyplomatycznych czesko* 
niemieckich, min. Ribbentrop zażądał 
— a jak się twierdzi otrzymał rów 
niez odpowiednie przyrzeczenie — 
całkowitego zlikwidowania partii i 
wszelkich ugrupowań opozycyjnych 
w stosunku do Niemiec. Miałoby o 
dotyczyć poza oczywiście partia ko* 
munistyczną również obu socjalistycz 
nych, czeskiei i niemieckiej, oraz par 
iii narodowo * socjalistycznej, założo 
nej przed 1914 r. przez Edwarda Be 
msza

Fraga (ail. Najpoważr. ejsze fabry 
ki papieru w Czechosłowacji dawnej 
znalazły się obecnie w rękach Nie* 
nieć, gdyż znajdowały >ię na teryto 
riach sudeckich, a gdzie mieściła się 
viększość zakładów przemysłowych 
Czech. Obecnie koła rządowe niemiec 
kie dały do poznania Pradze, że pa 
pier, konieczny do wydawania dzień 
ników nie może i nie będzie dostar* 
czany tym czasopismom, które nie 
zajmowały należytego — „korrekt" 
-  stanowiska w stosunku do III Rze 

-zy..

że dzięki tej propagandzie, W ęgrzy 
traca wszelkie dotychczasowe rympa 
tie u nas. Jesteśmy narodem słowiań 
skim i należymy do szczepów słowiań

CZY WIESZ. ZE JUZ

rozpoczyna się ciągnienie 1-ej klasy?
Zahnp natychmiast Twój szczęśliwy los

W K O L E K T U R Z E

Bracia Safier
KRAKÓW. R Y N E K GŁ. 6.

c a  f C R U G !  L O S  W G R Y W A !
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr414.400.

Równocześnie doszło do porożu* 
nuenia między min. Chwalkowskym  
i Ribbentropem co do natychmiasto* 
wego wydalenia z granic Czechosło 

raęji uchodźców politycznych nienne 
ckich i b. austriackich.

Ku M a u
okio. Pat, Po zajęciu miejscowość, Szi* 

geweiyao o 20 kim na północny wschód od 
Tayef wojska japońskie zbliżyły się bardrai 
znacznie do Hankau. W  pobliżu Tayeh 
znajdują się bogate pokłady żelaza którego 
odbiorcą jest Japonia.

ganda węgierska, to lepiej uczynią, je 
śli dadzą nam spokój. Nic nas nie 
zmyli. Jest raczej niebezpieczeństwem

kich. Przy pomocy Czechów i Sło* 
walców wybudujemy sobie szczęśńw 

r  orzyszłość".

Socjaliści kranowscy w kontakcie z socjali­
stami Zaolzia

W  sferach socjalistycznych panuje żywe 
zainteresowanie sytuacją organizacji robot* 
niczych na Śląsku Zaolzańskim. Kontakt Kia

' owa z organizacjami tymi był bardzo ży* 
wy, albowiem w Krakowie znajdowało się 
od dziesiątek lat kierownictwo PPSD Gali*

cji i Śląska Zolzańskiego. Sp. marsz. Da* 
szyński był nawet posłem do parlamentu au 
striaickiego z okręgi, frydeckiego Także po 
wojnie wzajemne stosunki były bardzo oży 
" ione. N a Śląsk Zaolzański obecnie wyje* 
chali przedstawiciele socjalistycznych związ. 
kćw  zawodowycho: górników, metalowców 
i kolejaTzy, którzy na miejscu przeprowadzą 
mifikację organizacji śląskiej z centralnymi 

warszawskimi. Polska Socj. Partia Rob. w 
'Czechosłowacji zostanie w całości wcielona 
'o  P. P S. a w Karwinie zostanie utworzo* 

ny O K. R. P. P. S.
'V  dniu 30 bm spodziewana jest w Kra* 

howie duża delegacja socjalistów polskich 
ze Śląska Zaolzańskiego która weźmie u* 
'ział w  uroczystościach XX*lecia Niepodie* 
rdości, urządzanych przez P P. P. Również 

Krakowa ma wyruszyć w dniu 11 listopa* 
da 1000 socjalistów krakowskich do Karwi* 

na uroczystość święta N iepodlt ąłości.
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Dziś w kinoteatrze „WANDA" ■ ■  A A  A  { fi ^  Potężny dram at pełen reauzmu
A r c y d z ie ło  niezapomnianych I  ' M v  j E s i  ln f j |§  życiowego, reżyserii głośnego
s e n s a c y j  i w z r u s z e ń .  B V WrĘk B R Y S Z A R D  A O S  W  A L D  A

w rolach głównych: CONRAD VEICT — Sessue H?ya ;awa — Tanaka
„TYRAN" to wspaniała eDopea dalekich mórz i nieznanych lądów, to twór, który dzięki wspaniałej grze 
wszystkich wykonawców i geniainej reż. należy do rzędu czołowych obrazów tegorocznej prod. europejskiej.
W e w torek dma 18 bm. o gódz. 3 popoł. O STA TN I PORANEK z filmu PRO FESO R W ILCZUR

Wznowienie •okowiiń
irsko-czechortc wac mit

JuŁi # - .- v» . . . . V
U/lełtl i Poislcł i świata

WBEDEN. Redaktor czołowego organu 
katolików w Austrij „Reichspost" — dr. Fu 
nder, jeden z czołowych niemieckich publi 
cystów katolickich znajduje się od marca w 
•obozie ,ccn,centracyjnym w Dachau. „Rei* 
chspost" przestała przed kilku dniami w y' 
chodzie.

PARA A  Echem ostatnich wydarzeń v/ 
polityce międzynarodowej jest rozłam, jaki

tych dmacn nastąpił we francuskim kom, 
tede porozumienia francusko — iiiemicdue 
go. W śród osób, które wystąpiły z komitetu 
znajduje się znany pisarz i dyplomata fran 
•~cki — Bertrand de Jouven *1.

NO W Y  JORK W edług informacji zebra 
nych przez władze St. Zjedn. w szeregach 
a,rnui hiszpańskiej po strome rządu barce* 
lonskiego walczy około 2000 obywateli atuc 
rykańskich. Associated Press dowiaduje się 
że przedwko organizacji werbującej ochot­
ników do armii hiszpańskiej nie wdrożono 
postępo-waiua karnego.

CZFRNIOW CE. W  Ciuc w Siedmiogro 
dzie są już mrozy, zaś wyżej położonych 
częściach gór Hargita s p a d ł y  obfite śniegi. 
Szczyty Negoi, M oldoveanu i Surul są cal* 
kowicie pokryte śniegiem.

CZERŃ IOWCE.. W wielu miejscuwoś= 
ciach okręgu Turda w Siedmiogrodzie polo 
żonych dalej od linii kolejowej pojawiły się 
stada wilków, które w biały dzień porywa* 
ją ze wsi owce a nawet delęta.

LIBAW A. Sitna burza jaka s :alała ubie 
głej nocy w pobliżu Libawy spowodowała 
szereg strat. Huragan zawali! znajdujący się 
koło przystani dom, w którym m ieśdł się 
jacht. Szereg kutrów rybackich zostało usz* 
kodzonych. Trójmasztowiec żeglarsici niemie 
ck* „Elza11 został rzucony na mieliznę i tni* 
mo wysiłków nie udało się go dotychczas z 
mielizny ściąj 1 1 4 1 .

SZTOKHOLM.. W  Górach Północnych 
Szwecji wydarzyła się katastrofa samolotu 
sanitarnego którym transportowano do szpi 
tala chorą Laptnkę. W  katastrofie zginęła 
załoga samolotu składająca się z pilota, me 
chanika, lekarza, pielęgn arki oraz chorej 
Lapenld. Jak przypuszczają powodem kata

rofy była gęsta mgła.
W ARSZAW A. Dziś po południu zmai-ł 

w Warszawie w 87 roku życia po dłuższej 
chorobie znakomity pianista A l. Michałow* 
s.ki.

W ARSZAW A. Czechosłowackie mini 
sterstwo poczt zaw iadnw ło nasze władzc po 
cztowe, że zarządzenie wstrzymujące prywa 
ine rozmowy telefoniczne pomiędzy Cze. 
chosłowacją a zagranicą będzie nadal obo* 
wiązywało.

Jerozolima. Pat. Sytuacja w starej Jero. 
zolimie znowu zaostrzyła się tak, że władzc 
musiały wprowadzić zakaz wychodzenia na 
t licę obowiązujący całe 24 godziny. W  ciągu 
dnia wczorajszego kilkakrotnie dochodziło 
do ostrej strzelaniny a wybuchy bomb po* 
większaly liczbę ofiar kul. Żydowski poli* 
cjant zastrzelił na ulicy pewnego Araba.

Do Haify transportowce brytyjskie przy­
wiozły transport oficerów i żołnierzy z Mai 
ty i Aleksandrii, liczący ? 400 ludzi. W  clą 
gu ostatniego tygodnia przybyło do Palesty 
ny około 6000 posiłków brytyjsk 'th.

Sąd wojskowy w Haifie skazał 4 Arabów 
na śmierć.

W pobliżu posterunku policyjnego w Ram 
ieh pewien Arab usiłował zaistrzelić angieL 
1 iego policjanta Miasto natychmiast otoczy 
id  wojsko i przprowadziło bardzo szczegóło 
wą rewizję. Aresztowano 300 Arabów i 
wprowadzono całkowity zakaz opuszczania 
mieszkań. N a torze kolejowym bod Gaza 
eksplodowała mina B n  tyjski posterunek 
»■ rca______________________________

Nasze K o n t o  P, K .  O. 
408.727

Praga. W  związku z pobytem w 
Nieratzech ministra Cłwalkowsky1 e* 
go oiaz b. premiera węgiersk .ego Da 

nvi. w kolach rządowych liczą się 
z wznowieniem bezpośrednich roko* 

nń z Węgrami.
Rzym. Ogłoszono tu następujący 

komunikat Tnłomiazione Diploma*
fica:

Z laniem rzymskich kół odpowie* 
dzialnych, zarządzenia wojskowe rzą 
du węgierskiego są całkow* :ie uspra 
v :edliwione. Chodz; tu o mobilizację 
częściową i zapobiegawczą która sta 
' się konieczna, gdyż Czechosłowa* 

cja nie dokonała dtmobilizacj w na 
stępstwie czego W ęgry znalazły sie 
v; gorszymi położeniu.

W  rzymskich kołach odpowiedział 
vc‘i przewidują, żc dyskusje pomie* 

dzy Pragą a Budapesztem będą mo* 
feły być podjęte w najbliższych 
dniach i doprowadzą do pomyślnych 
wyników:

Przez zwrot W ęgrom obszaróv/ 
zamieszkałych w większości przez łu 
dność węgierską,

przez ewentualne zorganizowanie 
pleb.scytow w strefach spornych a 
wreszcie

przez przyznanie innym mnieiszoś 
dom prawa do wyboru swego losu. 

W e wspomnianych kołach zauwa* 
1 że gra pewnych dzienników za 

granicznych jest po prostu dziecinna 
Również w  sprawie czesko — wę* 
gierskiej jest całkowic.ć nieuzasad 
nionc wysuwanie najmniejszych róż 

:c w polityce osi Rfcym — Berlin. U  
'd a ią  przy tym,, że w interesie Pra* 

gi jest w jak najkrótszym czasie zam 
' necie dotychczasowego rozdziału 
historii i otwarcie nowego, który wi 
i.ien opierać się na wytycznych cał*

-njskowy, znajdujący się w pobliżu zasrrzc 
lii 3 Arabów którzy minę tę podkładali a 
-<! dał ująć 2.

Barcelona (ai) W  re,onit rzeki E* 
bro siły powstańcze wspomagane 
przez lotnictwo i artylerie atakowały 
przez cały dzień szczyt 484 Col del 
Coso, jednak żołnitrze hiszpańscy 
zwycięzko odparły wszystkie próby 
zawładnięcia tym szczytem zdobywa 
ląc licznych jeńców i materiał wo* 
ienny.

Lotnictwo rządowe bardzo skutec: 
nie ostrzeliwało linie powstańcze, wal 
czac przeciw przeszło 50 „Fiatom", z 
których zestrzelono 3. Lotnictwo rzą 
dowe nie poniosło żadnych strat.

N a odcinku Borox odparto ataki 
powstańcze zmuszając wojska faszys 
towskie do wycofania się z licznymi 
tratami.

kowcie różnych od dawniejszych. 
Gdy zostana ustalone nowe granice 
które będą gwarantowane również 
przez YCłochy, republika czeska be* 

rie musiała zająć się problematami 
gwej odbudowy politycznej, gospo* 
darczej i duchowej.

W  rzeczonych kołach rzymskich 
;est .wiadome że podczas pożegnalnej 
wizyty p. Chvalkowskyego obecne* 
go rrin. snraw zagr. rządu praskiego 
Mussobni zapewnił go, że po defini* 
tywnym załatwieniu wszystkiego, 
Czechy mogłyby liczyć na przyjaźń 
V(loch. Dlatego też bez przesadnego 
-esymizmu koła rzymskie oczekują 
ia bliskie podjęcie rokowań zaw k ' 
z^nych w Komamie.

Stan ^yi^tkowy
Praga. W  okręgach pogranicz* 

nych południowej Słowacji od Braty

Hong Kong. Pat. W ojska japońskie osią 
gnęły już linię kolejową K anton—Kowloon 
v. miejscu odległym o 15 mil od chińskiej 
granicy Koowlonu. W ojska japońskie wylą 
dowały wczoraj w pboliżu Namtau Lądowa 
nie woj-sk trwa w dalszym ciągu. Przybywa 
ją one z Formozy. Jednocześnie oddziały ja

Londyn. W  głosach prasy i opin 
angielskiej przebija troska o zwiększę 
me bezpieczeństwa kraju. Kwestia ta 
była również głównym tematem prze* 
mówienia b. ministra spraw zagramcz 
nych F.dena, który między innymi 
podkreślił, ze Anglia musi nie tvlko 
zwiększyć swą produkcię materiału 
wojennego ale przestawić ją całko w' 
~:e na warunki wojenne.

Artyleria powstańcza ostrzeliwała 
lad ryt rzucając około 500 bomb o 
lelkiej sile wybuchowej w centrum 

miasta. Ilość ofiar jest znaczna.
N a Figueras 10 bombowców wło* 

kich rzuciło wielką ilość bomb, któ 
re zburzyły 17 gmachów i poważnie

Komisarz Rzeszy na okręg Sudecki Kon 
rad Henlein, mianował na stanowiska najbliż 
szych współpracowników nast. osoby: adiu­
tant przyboczny — inż. dypl. Rudolf Wen* 
zel, zastępca’ Henleina — b. poseł partii su* 
deckiej Frank, szef kancelarii — Wilhelm

sławy do Koszyc ogłoszono stan wy 
jątkowy. W czoraj w Bratysławie tam 
"t-jsi W ęgrzy demonstrowali za przy 
ączeniem do Węgier.

Rząd Rusi 
Podkarpackiej

LJżhorod. N a ostatnim posiedze* 
' i rządu Rusi Podkarpackiej nastą 

piło rozdzielenie resortów pomiędzy 
poszczególnymi ministrami. Premie* 
rem oraz min. oświaty został Brody, 
min. spraw wewnętrznych Baczyński 
min. komunikacji Revay, kierowni* 
!; tm  agendy resortów gosp. Fencik, 
który jest również delegatem Rus. do 
rokowań z rządem słowackim kier
- -end zdrowia i opieki społ. dr. W o  
'oszynow, kier. agend spraw Piesz*
-  akow.

pońskie idące w kierunku zachodnim po za 
jęciu 5 aiczau osiągnę“ły miejscowość Poklo 
ia rz-ececwschodniej. Wojska chińskie zosta 
!v rzekomo skoncentrowane pod Tangszmg 
zaledwie 45 kim od Kantonu. Około pół mi 
:ona ludności cywilnej już ew akuowano z 

ntc-'.u do wnętrza kraju.

Poza tym przechodząc do zagad­
nień ustrojowych mówca podkreślili 
p demokracja jest ta niewzruszoną 

podstawą, na które, opiera s.e siła 
moralna i potęga Anglii.

Podstawa ta musi być niezależnie 
od wstrząsów zachodzących w Euro* 
nie zachowana nadal.

szkodziły 24 iime, raniąc wielką 
ilość osób przeważnie kobiet i dzieci.

rzutem samoloty’ włoskie wracj jac 
do swej bazy na Majorce bombardo 

! waV Cap Bagur kontrtorpedowie: 
ftancuski, który odpowiedział ogniem 
dział przeciyydotniczych.

Sebekoyśky, którego nazwisko często figuiu 
wało w wyrdarzeniach zeszłego miesiąca, peł 
nomonik partii — dr. Fritz Koellner. D o za 
rządu partii Sudeckiej weszło poza tym 14
osób.

—oOo—

W Palestynie wrze

Ataki powstańsć1 oeft .a, le
przez wojska rzsdowe

o**—

Wojsta jonańsłiie wylądowały
w cobliti* ^»mtau

mmmmmmmm   — — ma c u n — o— m— —
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Współpracownicy Konrada Henleina



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. międzym. 97 
Inforrator telef. 137-00
Biuro napr. telei i50-5C 
informaror kol. 121-08 
Centr. ga<.oun! 152-05 
Centr. _iektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 21-99 
Pogotowie ra t 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

wtorek ŁuKasza

Teatr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO

Dziś we wtorek po cenach zniżonych świe 
tn ri komedia R. Niewiarowicza „Gezie dia­
beł nie może...“. W  sztuce udział biorą: A. 
M atusiakówna, Z. Modzelewski K. Szubert 
K. Opaliński, R. W roński, K. Zalewska, W, 
Kolwas iin. — Komedia „Gdzie diabeł nie 
może..." powtórzona będzie w czwartek.

J u tT O  w środę, również po cenach zniżo* 
sych, „Korsarz" M. Acharda w tłumaczeniu 
Zofii Jachimeckiej w reżyserii W. Raduls* 
1. i ego, w premierowej obsadzie.

W próbach pod kerunkiem reż. j .  Karbom 
wskiego komedia Adama Grzymały — Sied 
leckiego pi. „Ormianin z B ejru thu ' która 
będzie najbliższą premierą Teatru im. J. 
Słowackiego.

Plan przedstawień: Wtorek 1S. X. „Gdzie 
d:abeł nie może..."; Środa 19. X. „KorsarzĘ; 
Czwabtck 20. X. „Gdzie diabeł nie może. .“

R epe rtu a r k in
ADRIA Profesor Wilczur 

YPOI L O : Granica 
ATLANTIC: Wrzos

DOM ZOŁNIEIRZA: San Francisco 
!.. O. P. P .: Ma, karada 
PROM IEŃ: Nawrócony grzesznik — i — 

Złote kobietki
STELLA: Dziewczęta z Nowolipek 

SZTUKA Bitwa na Braadway’u 
U CIEIC HA  Paryżanka 
W A N D A  Tyran 

FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska 5)> 
1. undyn.

R ep e rtu a r k in  k ie iecK ich
W F. i P. W. Kalif Bagdadu 
Czwartak Geniusz sceny 
Palacce Druga młodość 
Casino Marco Polo

Repertuar kin raduiBsulrii
APOLLO Indie mówią...
ADRIA Alibi
CZA PY  Rakietą na Marsa

Kinoteatry przrmyskie
APOLLO: Przedziwne kłamstwo 
CA SIN O : Robin H ood

Przy Towarzystwie Krzewienia Swiado; 
inego Macierzyństwa j Reformy Obyczajów 
!braków, ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

PORAD N IA  ŚW IADOM EGO MACIE* 
RZYŃST W A: zapob.eganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18—20, piątki godz. 10—12;

PO R A D N IA  EU G EN ICZN A : porady 
przedślubne dla męzczyzn i kobiet — 5C> 
boty godz. 18—20.

PORADNIA SEKSUOLOCICZNA: in* 
formacje i zaburzenia w zakresie żyda 
płciowego dla kobiet czwartki godz. 18—20, 
dla mężczyzn soboty godz. 18—20;

PORADNIA G RA FOLOGICZNA: wv« 
bór zawodu, dobór małżeński itp. sprawry 
życiowe na podstawie analizy pisma — so» 
boty godz 18—20,

POR AD N IA  DLA CIĘŻARNYCH — 
piątki godz. 10—12;

Snferfcta b liii na "Mdrt
17-letn! robdiiiiff uderzeniem  sz tach e ty  zabił 6 3 1. starca

Krwawa bójka rozegrała się iruę* 
dzv robotrikam i Franciszkiem Olszo 
wskim lat 58 zam Ks. Siemaszki a Fd

C z y j e  c S z i^ c fa . ?
Na ukcy Rabina Meiselsa w bra* 

tnie domu Nr. 7 znaleziono dziecko 
lei żeńskiti liczące około 1 rok ży= 

cia. Dziecko umieszczono w żłobku 
Miejskim przy ul. Koletek zaś za wy 

’dr.a matką wrszczęto poszukiwania.

wa±dem Dobrową lat 17 zam. w Bro 
nowicach Wiellóch przy ul. Staszew’ 
cza. Dąbrowa wyrwał z parkanu szta 
chete i w chwili, gdy 01szowiec zaczął 
uciekać uderzył go pare razy w głow ę 

skutek czego Olszowiec doznał pę 
knięcia podstawy czaszki. Po pizewie 
zieniu go do szpitala Ubezpieczalni 

“’cł. zmarł.
Młodociany zabóica został areszto 

wany i oddany do dyspozycji władz 
sądowy ch.

Roiihurencja mennicy pnńsiwowej
P1 zed trybunałem pod przew. S. O. 

dra Bartynowskiego stanęli dzis Ka 
roi W archowski, który dopiero w 
grudniu u r. wyszedł z więzienia, za 
sądzony za fałszerstwo monet i już w 
czerwcu br. został u |ety na gorącym 
uczynku tałszowania monet 5 i 10 
zlotowych w Przegorzałach ped Kra 
kowem.
Za wsoółudział w tym przestęptw ie

i puszczaniu w ob.eg fałszywych 
monet oskarżeni został*: Jan Pez, Ma
ii a Grabek, Katarzyna Per, Antonina 
Per, Tomasz Per i Józef Grudnik.

Skradł aparat
telefoniczny

Ze składu drzewa Jana Rusina 
orzv ulicy- Mogilskiej skradziono a* 
parat fotograficzny. Jako sprawce kra 
dzież\ aresztowano Kwistka W łady 
sława lat 18 bez stałego miejsca zamic 
szkan-a. Przy Kwistku znaleziono 
skradzionyr aparat który mu odebra* 

o j zwrócono poszkodowanemu.

Hożem iii piec; po prziiacielsho
N a ulicy Płaszowskiej doszło do 

krwaw ej bóiki na tle porachunków 
osobistvch między Emanuelem Raz* 
uym z Prokocimia a Józefem Niedba 
la z Y T oh Duchackiej.

W  czasie bójk' Niedbała zadał 
Raźnemu trzv ciosy nożem w plecy.

Raźnego przewieziono do szpitala 
św. Łazarza.

Z am iast robić paraso le
kradł maszyny do pisania
Langer Moiżesz parasolnik, lat 20 

z N owi go Sącza bez zajęcia i stałego 
nnejsca zamieszkan.a został areszto* 
wany za kradzież maszyny do pisa* 
ma wartości 60U zł. z biur firmy: „Zo 
ria" w Krakowie przy ul. św. Sebastia 
na.

Spłonęło zabudow ania
gospodarcze

W  Węgrzycach pod Krakowem w 
zabudowaniach gospodarskich Wła* 
dysława Ciaputy wybuchł pożar któ 
ry strawił stodołę ze zbożem oraz 2 
stogi siana. Straty wynoszą 2 tysiące 
zł. Przyczyny pożaru nie ustalono.

TOW ARZYSTW O KSIĘGOW YCH w Kra 
kowie, Rynek Główny 25 III zawiadamia, żc 
AValne Zgromadzenie odbędzie się we śro* 
dę, dnia 19. bm. 1938 o godz. 19.30 w loka 
lu własnym.

Za czyny te skazani zostali: Kaiol 
W archowski —• 6 lat więzienia, Jan 

er — 3 lata, M arja Grabek — 2 la* 
ta, Katarzyma Per — 1 rok, Aatonina 
Per — 8 miesięcy, Tomasz Per — 1 
rok, Józef G rudm k — 8 miesięcy 
wiezienia.

Oskarżał prok. Bieńkowski.

Ze skradzione pieniądze
chlebodawcy kupował sobie 

dla zabawy lampki elektr.
Józef Bednarczyk lat 15 służący u Jana 

Czepca w Bronowicach małych, skradł z,ę< 
ciowi tegoż Franciszkowi Konikowi posag 
w kwocie 1475 zł. z szafy zamkniętej poue 
czas gdy domownicy byli w kościele. Z  tych 
pieniędzy zdołał przetrwonić przeszło 400 
zł. kupując sobie i kolegom latarki elektry 
czne itp.

Za czyn ten s. o. dr. Bobilewicz skazał 
go na dom poprawy zawieszając wykonanie 
kary na dwa lata.

Hotą szukał amoińn
Antoni Palka w stanie podchmielonym 

przyszedł w nocy' dn. 19. 7. br. pod dom Ja 
na Goldawy w Skawinie woaljąc „Anielciu“ 
dobijają się do mieszkania Godawy na co 
tenże wypadłszy z domu starał się aspokoić 
pijanego amanta, został jednak przez tegoż 
zraniony bagnetem w twarz i w obronie 
własnej strzelił dwukrotnie do napastnika 
raniąc go ciężko.

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia dr. 
Bobilewicz wydal wyrok uniewinniający.

Broni! adw. dr. Kleinberger.

Cała rodzina
stawiała opór policji

|an  Niemiec po bójce z Wojciechem Kola 
czem dnia 12. 8. br. w Prokocimiu starał się 
etgoż uchronić przed aresztowaniem przez 
nadchodzącego post. P. P. Tadeusza Bauera 
stawiając temuż opór wspólnie ze swoją ma 
tka Marią i narzeczoną Marią Setner. Za 
czynI ten skazani zostali na 6 i 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary na 
nrzeciąg lat 3.

Po bratersku
sztyletem w pierś

Jam Przęczck 1. 26 robotnik podczas spr :e 
czki z swoim bratem przyrodnim Józefem 
Baranem w Sieprawiu k. Wieliczki pchnął 
tegoż sztyletem w pierś powodując ciężkie 
uszkodeznie ciała.

S. O dr. Bobilewacz skazał go za ten czyr. 
m 6 miesięcy bezwzględnego więzienia.

O-k prok. Kamiński

• - ■ •• •• ■- V- zY-ĆA
Kronika !asiebka

Poważne piany urbanlstycroe  
w Jaśle

Jasło, (Gi). W  tych dniach rozpoczęto 
pierwsze prace przedwstępne przy realizacji 
poważnych planów urbanizacyjnych które 
zmienią częściowo dotychczasowy plan na* 
szego miasta. Na terenie ogrodu inż Mact* 
dzińskiego przy ulicy Czackiego powstanii 
przedłużenie ulicy Pierackiego, gdzie zosta 
nie w ybudowany nowoczesny budynek dla 
poczty. Prostopadle do ulicy Bednarskiej 
powstanie natomiast nowa ulica.

Rodzina Łozyn lakow  kontra 
poilcja i straż graniczna

Jasio. (G r.) Z polecenia prokuratora uda? 
się posterunkowy Chlipała w towarzystwu 
strażników granicznych do Smerekowca pow 
"orlicki celem dostawienia do odsiadywania 
kaTy W asyla Łozyniaka. Tu jednak przed* 
stawiciele władzy spotkali się z oporem ze 
strony całej rodziny Łozyniaków która bo 
hatersko uniemożliwiła spełnianie czynnoś* 
ci urzędowych. Bohaterska i solidarna rc* 
dzinka stanęła obecnie przed sądem w Jaśle 
który nie znalazłszy zrozumienia dla ich bo 
haterskości skazał W asyla na 10 miesięcy 
więzienia. Semena Łozyniaka na b miesięcy 
a Paraszkc i Tacjannę po 3 m.esiaco więzie 
nia.

Echa wesołe] zabaw y
Jasło. (Gr.) W  marcu br. w Ropie koło 

Gorlic powstała na zabawie bójka w czasie 
której Józef Sarnecki zażądał od Jana S itóa 
ka zwrotu zabranej laski. Żądanie tak wyp 
rowadzilo z równowagi Siwiaka że wspólnie 
z Janem Siutą pobił dotkliwie Sarneckiego. 
Obaj stanęli przed jasilskiin sądem okręgo* 
wym, który ich skazał po 6 miesięcy więzić
Repertuar kin;
SOKÓŁ Kobiety nad przepaścią

K. pn ika  radom skai |  IM H J  ■■EMSbz-

Posiedzenie Rady Miejskie]
Wc czwartek dnia 20 bm. o godz. 19.30 

odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej z 
następującym porządkiem obrad:

1) Komunikaty Prezydium Zarządu Miej 
skiego 2) Zaciągnięcie w Polskin Banku 
Komunalnym pożyczki na budowę szkól po 
wszechnych w sumie zł. 20 GuO 3) aciągnię 
cle w P B K. pożyczki nai pomiary w kwo 
cip 8000 zl. 4) Uchwalenie statutu o podań 
ku drogowym na rok budżetowy 1938)39, 
5) sprawa uchwalenia na rok 1939 poborów 
podatków komunalnych do następujących 
podatkwó i opłat państwowych: a) do pań 
stwowego podatku gruntowego b) pantswo 
wego podatku od nieruch, c) do ceny świa 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
d) do opłat od sprzedaży wyrobów napo* 
,jćw alkoholowych e) do państwowego do* 
datku od energii elektrycznej f) do procen 
toywch opłat stemplowych od aktów nota* 
rialnych.

Nowoczesne ośw ietlenie  
ul. 'Żeromskiego

Ulicą Żeromskiego otrzymała na odcinku 
od Placu 3 Maja do ul 1. Maja nowoczesne 
oświetlenie osiowe. W! najbliższych dniach 
zostanie zainstalowane takież oświetlenie na 
ul. Focha.

Nieuczciwy szw agier
Lewin Chana (Żeromskiego 30) stwierdzi 

la kradzież z jej mieszkania książeczki osz* 
czędnościowej z wkładem 3.165 zł. Przepro 
wadzone dochodzenie ustaliło iż sprawcą 
kradzieży ksiąeżczki oszczędnościowej jest 
Benet lakób szwagier poszkodowanej. Ksią 
-;-czkę odebrano i zwrócono właścicielce.

CZTERECH JEŹDŹCÓW  APOKALIPSY
Staraniem Towarzystwa Krzewienia Sw ii 

doinego Macierzyństwa i Reformy O by cza*
jów wvglosi w środę dnia 19 paźdz. o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajew* 
skiego 7 red. Ludwik Szczepański odczyt pt. 
Czterech jeźdźców Apokalipsy' (Co prze. 

pi wiedziano, co się spełniło?). Po odczycie 
dyskusja. , .
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Zygzaki

B o z le w S c s a
(Vn) Nic to, że nad światem prze* 

walają groźne chmury... Nic to, że 
horvzont zaciemnia się coraz bardzie! 
Są ludzie dla których te sprawy nie 
istnieją, a jeś). na nie się natkną, omi 
iają je w jakimś przerażającym poś* 
piechu...

ApokaliDtyczna bestia wojny wi* 
docznie ich nie przejmuje... Mają 
swoje kłopoty, swoje troski... Nic 
dziwnego: wychowali się na kodek* 
sie imć jegomościa Boziewicza... i a 
zniewaga krwi wy maga... — oto 
szczytna zasada. N ie sąd, nie praw* 
dziwy wymiar sprawiedliwości, ale 

poiedynek, strzelanina, chęć pokrwa 
wjenia przeciwnika — dominuje u
- wchowankow tego rodzaju szkodn 
wych kodeksow i wzoruiących się na 
nich rozmaitych snobów. Toż to za* 
szczyt być zranionym w poiedynku... 
Tacy panowie wyobrażają sobie, że 
postępując zgodnie' z kodeksem Bo* 
ziewicza wchodzą automatycznie do 
wyższej sfery, że — iednym słowem
— „ąrystokraueją".

Przeglądając prasę zauważyliśmy, 
„wyjaśnienie":

W  związku z zamieszczonym w Nr. 
278 „Kuriera Powszechnego" — „Prcto* 
kółem jednostronnym '1 zastępców p Ce 
derbauma wyjaśniam, iż wymieniona w 
tym protokóle „ciężka zniewaga czwar* 
tego stopnia" polegała na zarzucanym 
mi „uwodzeniu" przyjaciółki wspomma 
nego Pana.

Traktując powyższą ciężką zniewagę 
„czwartego stopnia" tak jak należało, t. 
zn w płaszczyźnie humorystycznej, zas* 
tępcy moi odmówili udzielenia satysfik 
cji honorowej.

Dr. L. Mełamed.

Proszę, proszę... Zniewaga „czwar 
tego stopnia"... Ze też w tej sprawie 
nie zabrał leszcze głosu tępiciel ma* 
sonerii w jednej osobie archeolog i 
symnatyk Polskiego M onopolu Spi < 
rytusoweeo b. premier Kozłowski,
• nany z poglądow rzeczywiście a** 
cheologicznych... Przecież określenie 
„zniewaga czwartego stopnia" żyw* 
cem przypomina szatańskie tajemni* 
ce „W ielkiego W schodu" czy inne* 

i  Klubu Okrągłego Stołu w Grand 
11 oteliu*

Swo|ą drogą, że p. Cederbaum 
wsławia się tym protokołem... Do*

I R H

Z V G M U N »  F R E U D

Dlaczego wojna?
Przed trzem a laty ogłosił Zyg­

munt Freud w „Instytucie między­
narodowej współpracy intelektual­
ne j” pracę o przyczynach wojny. 
W ywody Zygm unta Freuda są tak 
dalele aktualne, że przytaczam y je 
w eałości.

„Konflikty interesów  między ludź­
mi rozstrzygane są zasadniczo przy 
użyciu siły. Tak się dzieje w całym 
świecie zwierzęcym, z którego czło­
wiek nie został jeszcze wyłączony. 
Ale dla człowieka wchodzą jeszcze 
w rachubę konflikty zapatrywań, 
sięgające aż do najwyższych w y­
żyn abstrakcji i zdają się wymagać 
innej techniki rozstrzygania. Ale to 
jest późniejsza komplikacja. Począt­
kowo, w małej gromadce ludzkiej, 
rozstrzygała większa siła muskułów 
o tym, do kogo co należy, czy też 
czyja wola ma być wykonana. Siłę 
muskułów zastąpiło i wzmoemło 
wkrótce używanie narzędzi. Zw y­
cięża ten, kto posiada lepszą broń 
lub używa je zręczniej. W raz z 
w prowadzeniem broni, duchowa 
przew aga zaczyna zajmować miej­
sce surowej siły muskułów. Końco 
wym celem walki jest, że jedna 
strona ma być zmuszoua przez o- 
trzym any cios i przez sparaliżowa­
nie jej sił do ustąpienia od swoich 
roszczeń lub op< ów. Osiąga się to 
najdosadniej w tedy, gdy siła usu­
nie na stałe przeciw nika albo zabi­
je go. Ma to dwie zalety, że poko 
nany przeciwnik nie w ystąpi już po 
raz drugi wrogo, i że los jego od­
straszy innych od pójścia w jego 
ślady. Prócz tego zabicie wroga za­
dawala wrodzone instynkty. Zamia­
rowi zabicia może się sprzec!wić 
refleksja, że wróg może być użyty 
do pożytecznej służby, gdy pozo-

, iedzieliśmy się, że pod „czwartv sto 
ueń“ zmewagi podpada uwodzenie 
przyjaciółki. Ciekawi oste^my, do 
iakiego stopnia zalicza się uwodzenie 
cudzej żony a do jakiego cudzej sios 
W.. I jeszcze jedna ważna kwestia: 
zv za uwiedzenie starej pannv do* 

liczą się jakieś premie „stopniowe"?!
Kodeks Boziewicza w men być jak 

najrychlej uzupełniony... Powyżej 
ooruszone wątpliwości zapewne zos* 
aną autorytatywnie wyjaśnione!

stanie przy życiu. Zwyciężca zado­
wala się więc ujarzmieniem wroga, 
zam iast go zabijać. Jest to początek 
oszczędzania wroga, ale zwyciężca 
musi się odtąd liczyć z zaczajoną 
chęcią zem sty pokonanego, naraża­
jąc w ten sposób swoje bezpie­
czeństwo.

To jest początkowy stan, w ładz­
two większej siły, brutalnej lub in­
telektualnej przemocy. W iemy, że 
ten reżim zm.eniany był w ciągu 
rozwoju, od przem ocy do praw a 
wiodła pew na droga, ale jaka? T y l­
ko jedna. W iodła przez fakt, że 
większa siła jednego mogła być 
zrówuoważona przez zjednoczenie 
się kilku słabych. „L‘union fait la 
force". Siłę łamie ziednoczeme, siła 
tego zjednoczenia stanowi prawo w 
przeciwieństwie do przemocy jed ­
nego. Jak widzimy prawo jest siłą 
zrzeszenia. Jest to wciąż jeszcze 
przemoc, gotowa zwrócić się prze­
ciw każdem u poszczególnemu, k tó­
re się jej oprze, pracująca tymi sa­
mymi środkam i i dążąca do tych 
samych celów. Różnica tkwi jedy­
nie w tem, że nie je st to już prze­
moc jednego, który przeprow adza 
sw oją wolę, lecz zbiorowej siły.

T rw ałe zabezpieczenie przed woj­
ną jest możliwe tylko wówczas, 
jeśli ludzie połączą się dla stwo­
rzenia centralnej przem ocy, która 
będzie rozstrzygać we wszystkich 
konfliktach. Potrzebne tu  są dwa 
w arunki: ażeby taka nadrzędna in­
stancja została stworzona i żeby 
posiadała p o trz tbną  siłe. jeden  
tylko w arunek nie w ystarczy. Jako 
taka instancja pom yślana była Liga 
Narodów, ale zabrakło jej drugiego 
w arunku. Liga Narodów nie posia­
da żaanej w łasnej siły i może ją 
posiąść dopiero wówczas, gdy od­
stąp ią  jej tę siłę członkowie nowe­
go zjednoczenia, poszczególne pań­
stwa. Ale na to nie ma obecnie 
widoków.

M ało jes+ nadziei usunięcia agre­
sywnych skłonności ludzkich.

Dlaczeg o buntujem y się tak bar­
dzo przeciw  w ojnie? Dlaczego nie 
przyim ujem y jej na równi z inny­
mi plagami życia? Jest przecież 
zgodna z naturą ludzką uzasadniona 
biologicznie, nieunikniona praktycz­
nie. Odpowiedź będzie brzmiała, 
że każdy człowiek posiada praw o

do swojego własnego żvc:a, ponie­
waż wojna niszczy pełne nadziei 
istnienia ludzkie, wtrąca człowieka 
w poniżające położenie, zmusza go 
do mordowania drugich, wbrow 
jego woli, burzy cenne materialne 
wartości, owoce ludzkiej pracy itd. 
Ze wojna w swojej ODecnej formie 
nie daje sposobności do urzeczy­
wistnienia dawnego ideału pogań­
skiego i że przyszła wojna w skutek 
udoskonalenia środków niszczenia 
oznaczałaby wytępienie jednego lub 
może obydwu przeciwników, to 
wszystko jest prawda tak ocz, wista, 
że dziwić się należy, że prowadzę 
nie wojny nie zostało d o ty c h c z a s  
odrzucone przez ogólne ludzkie po­
rozumienie.

Ale głównym powodem, dla k tó ­
rego buntujem y się przeciw w«j*.ie, 
jest. to, że nie możemy inaczej
Jesteśm y pacyfistami, pon.ewaz mu­
simy nimi być z przyczyn organicz­
nych. Możemy uzasadnić naszą po­
stawią argum entam i. Naszym psy­
chicznym nastawdeniom, wywołanym 
procesem  kulturalnym , sprzeciwia 
Się więc wojna w sposób najbar­
dziej jaskraw y, dlatego musimy
się przeciw niej buntować, nie mo­
żemy jej poprostu ZDieść, nie jest 
to tylko odraza intelektualna, lecz 
zarazem idiosynkrazja w najwyż­
szym stopniu wzmożenia.

Jak długo będziemy musieli cze 
kać, aż inni staną się pacyfistam i? 
Cmdno to odgadnąć, ałe może nie 

jest to utopijną nadzieją, że wpływ 
tych dwu momentów kulturaluego 
nastawienie i usprawiedliwionego 
lęku nrzed skutkami przyszłej woj- 
ny położy niebawem kres prow a­
dzeniu wojny. Jakimi to się stania 
drogami, nie wiemv. Jedno tylko 
należy stwderdzić : wszystko, co się 
przyczynia do rozwoju kultury, 
pracuje przeciw avojnie.

Pracownicy umysłowi mon­
tują własny dziennik

Warszawa. Obradowało w Warszawie 
prezydium C. K, P., omawiając wyłącznie 
sprawy własnego dziennika. Rozpisana an» 
Lieta wydała bardzo pomyślny rezulta 
N adchodzą odpowiedzi w dużej ilości. Pra 
wie wszystkie domagają się rychłego przy* 
stąpienia do wydawania własnego pi.-,.-na. 
Tempo prac przygotowawczych będzie za= 
tem przyśpieszone.

Rachunek zysków za okres 
letnich mieslący

Jeszcze o akcji robotniczych obozów wypoczynkowych
Lublin, w październiku

Nowość, powiadają, bawi, ale też bardzo 
często nowość ta na początku budzi najróż 
niejsze obawy. Dlatego leż ocena rezulta* 
łów każdej takiej , nowości" powinna być 
mierzona specjalną miarą: do suchej cyfry 
wyników dodaj choć trochę entuzjazmu, jti 
kim byli ożywieni sanu projektodawcy, po* 
mnóż to  przez długi szereg trudności z ja* 
kimi walczyli na początku dopiero wtedy 
sprawdzaj wynik. Nowość w dziedzinie ży 
cia społecznego to na samym początku wal* 
ka z nieufnością i zakorzenionymi pogląda 
mj to konieczność rozkołysania martwej po 
wierzchni życia, słowem nowość, to  czasa* 
mi wielka trudność.

Tak było  z obozem wypoczynkowym dla 
robotm kow  irządzonym staraniem miejsco 
wej Ubezpieczalni Społ., wespół z władza* 
mi, W F f PW  po raz pierwszy na tutejszym 
terenie. Ludzie najpierw bali się wziąć u- 
dzaJ w tym obozie. Czego się baii?  — Kto 
ch tam wie. Porozchodziły się po mieście

różne plotki, nabajali sobie jedni drugim i 
rezultat był taki, że na niewiele już dni 
przed otwarciem pierwszego turnusu bra* 
kowało jeszcze sporo kandydatów.

Widzieli, że kierownictwo obozu ubiera 
swych pupilów w prawie wojskowe mundu 
ry, daje im swoje drelichy, pasy, berety, o* 
bawiali się więc, że te ich dwa tygodnie fa 
brycznego urlopu wyrwanego raz na cały 
długi rok, mogą im zejść na mustrze, na 
meczących ćwiczeniach wojskowych, a na to 
prawdę mówiąc, żaden nie miał ochoty. 
Ośmnastoletnie, zbiedzone pracą i niedoja* 
daniem chłopaki^ blade, o deskowatych pier 
śiach fabryczne popychadła za 80 gr. dnió 
wki instynktownie czuli, że nie dla nich na 
razie trud  i wysiłek wojskowego życia. Krę* 
ciii się po kor; tarzach Ubezpieczalni, d łu­
go dop ; fywali się: a jak, a co, i dopiero 
kik im powiedziano, że to  naprawdę tylko 
*ińdny, prawdziwy wypoczynek, dobre wy 

żywienie za darmo i dwa tygodnie spędzo 
ne w lesie, dopiero w tedy zaczął się szturm 
na wolne miejsca.

P o  pierwszym ram u sk  akcja wczasów 
chwyciła już na dobre Przez obóz w Wólce 
Profeckiej przeszło na razie ponad stu mło 
dych chłopców z fabryk. N a razie, bo to 
było po raz pierwszy Ale na przyszły «\>k 
trzeba bedzie chvba kilkakrotnie zwiększyć 
tę skromną cyfry, bo tylu już dziś jest ama 

-ów. Ubezpieczalnia dała doskonały po» 
czątek wyrobiła wśród rzeszy młodocianych 
robotników  zaufacie do  akcji obozów wy* 

uczynkowych i skierowała sprawę robot* 
niczych urlopów  wypoczynKowych na właś 
ciwe tory, skołe; teraz tą sprawą powinny 
się zainteresować wszystkie organizacje i 
większe Drzedsiębiorstwa przemysłowe i 
przyjść jej z pomocą albowiem możliwości 
finansowe Ubezpieczalni są w tym zakresie 
ograniczone, nie rozporządza ona na ten cel 
specjalnymi funduszami. Z natury rzeczy 
U bez lieczalnia musi pokrywać świadczenia 
obowiązkowe, a dopiero później myśleć o 
imprezach tego lodzaju jak obozy, które na 
łeżą do zakresu świadczeń dobrowolnych. 
Strat w lej akcji nie ma, można tylko robić 
rachunek zysków. I  to jakich zysków, zys* 

»v na zdrowiu ludzi najbardziej narażo- 
ch na niebezpieczeństwo choroby. Mło* 

dzi ch*opcy z Lubelskiej W ytwórni Samolo 
tów, od „W olskiego" czy „M oritza" wraca* 
li po dwóch tygodnJach spędzonych w obo 
zie na W ólce Profeckiej z wielkim zapasem

sił i radości na cały długi rok fabryczny. O 
bozowe słońce opaliło ich blade twarze onor 
ty uprawiane pod fachowym kierowni' lwem 
instruktora wyprostował; kabłąkowate ple 
cy, dodały twardości ich mięśniom prze* 
mieniły zbiedzonych miejskeh wyrostków w 
gromadę wypoczętych chłopaków.

Kosz.o wału to Ubezpleczalnię ok. 2500 -ł  
czyli pc 25 zł. na każdego uczestnika. Za 14 
dni wypocz; nku, za koszta przejazdów, 
za ubrania, mieszkanie j wyżywienie 4 razy 
dziennie. Zysk nieporównanie w.elki w sto 
sunku do wvdatków.

Teraz idzie już tylko o to, aby na przysz 
łość zwiększyć jeszcze ten rachunek zysków 
Niektóre z większych zakładów przemysło 
wych obiecały na przyszłość pomoc w tej 
akcji, zrozumiały bowiem, że leży to i w 
ich własnym interesie. Zdrowy robotni1- 
io najbardziej wydajny, a zarazem naitań* 
szy robotnik. Jeśli ju_ nie V/zgIędy ludzkie 
to w każdym razie zwykła kalkulacja han* 
dlowa nakazuje najszerzej poprowadzić ak 
cję wczasów robotniczych.

Pierwszy rok próby wypadi dobrze, bi* 
lans zysków j doświadczeń zamknięto nad* 
wyżką. „Tnteres" ma w*ęc wszelkie warunki 
rozwoju.

L. M
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Życie gospodarcze

Czy powstanie iwia'owy 
kartel węglowy

i,Ecunoinist“ poświecą obszerny ar 
tykuł analizie obecnej sytuacii na 
lynkach węglowych i pertraktacjom
0 światowy kartel węglowy.

Kopalnictwo węglowe należy do 
■rałęzi produkcji szczególnie wrażli* 
>vych na wahania koniunkturalne. Po 
nad to, przeżywa ono kryzys specjał 

wynikający z rosnącego zastoso* 
wania energii elektrycznej, opalu pro 
duktami naftowymi itd. Stąd nawet 

okresach wysokiej koniunktury 
nie korzysta ona w pełni z poprawy. 
Tak np. w r. 1937, kiedy produkcja 
przemysłowa świata przekroczyła 
".^acznie poziom 1929 r., wydobycie 
węgla zaledwie osiągnęło ten pc* 
ziom.

Jeszcze trudniej przedstawia się sy 
hiacja na rynkach eksportowych wę 
gla. Kraje nie posiadające własnych 

oży węgla starają się usilnie o zas* 
fapienie węgla .nnymi środkami opa 
lowymi lub źródłami energii znajdu* 
jącymi się w kraju. Stąd fakt, że rvn
1 i eksportowe kurczą się jeszcze bar 

ziej niż ogólny zbyt i produkcja we
gla.

Charakterystycznym symptomem 
konkurencp na rynkach światowych 
iest spadek cen, płaconych poszczę* 
gułnym krajom eksporterskim. Pod* 
ług obliczenia pisma, w okresie od r. 
1929 do 1936, niemieckie ceny ekspor 
towe węgla wyrażone w walucie kra 
jowej spadły o 52.8 proc., holenders* 
kle o 35,8, czesi ie o 25,6 proc. W  fun 
tacb szt. ceny niemi :ckie spadły z 
19/5 szyi. za tonę na 15/1,5 szył.

Pewne wyobrażenie o słuszności 
zarzutu „dumpingu" daję zestawieni*! 
spadku cen wewnętrznych i cen eks 
portowych. Poważna różnica zacha* 
dzi jedynie w Niemczech (ceny we 
wnętrzne spadły o 30,7 proc., ceny 
eksportowe o 52,8 proc. i w Czecho 
słowacji (ceny wewn. spadły o 19.6 
proc., eksportowe o 25,6 procj. 
Anglii i Polsce spadek jednych i dru 
gich cen jest prawie jednakowy. W  
Belgii i Francji spadek cen wewnęrrz 
pych jest większy niż cen eksportc* 
wy cli.

Nawiązane obecne pertraktacje dt

tyczą stworzenia europejskiego poro 
zumienia węglowego, mającego obej 
mojyać W ielką Brytanię, Niemcy, 
Polskę, Belgię—Luksemburg. Holan 
dię, Francję i Czechosłowacje, kom 
holujące razem około 75 proc. świa 
towego eksportu węgla.

Problemem zasadniczym porożu* 
mienia jest, podług pisma pytanie, 
czy' Niemcy zdecydują się zrezygno.-

Słbointór staw
Każdy człowiek ma swoje słabostki. W  

moim przypadku słabostka ta polegała na 
tym, że zapuściłem sabie spiczasta bródkę 
i nosiłem monokl, tak samo, jak M irko Ba* 
Iogh, słatwny literat do którego jestem tro* 
chę podobny. To też często zdarzało się, że 
brano mnie za niego.

— Widzisz — mówili ojcowie do swych 
potomków, wskazując na mnie — to jest 
nasz sławny Alirko Bałogh.

Pozdrawiali mnie z podziwem i szacunr 
kiem, a ja dziękowałem niedbałe Co w tym 
tkwiło ?

Była to moja niewinna zemsta na losie 
który kazał mi przyjść na świat z zewnętrz 
nym wyglądem M irko Bailogha, lecz bez je| 
go talentu. Nawet moi koledzy biurowi na 
dali, mi przydomek „Balogh“ i gdy on pra 
dziwy Bałogh, publ.kował nową powieś 
winszowali mi dla żartu. Chcieli mnie tyi 
rozgr icwać, ale mówiąc prawdę, wcale mn' 
to nie denerwowało.

Pewnego wieczoru, gdy spacerowałem po 
odległej, pustej ulicy, zbliżył się do mnie 
jakiś człowiek, który wyglądał trochę po* 
dej rzamic.

— Panic Bałogh... — rzekł za mną.

T .TTD W TK  M A S C H O F E

„ B A O N
98) P O W I E Ś Ć

Pochyliły się im głowy, wsparły bro 
>iach, a na ciemno zielone bluzy oficerskie i 
pice kozackie, staczały się ciężkie łzy.

Eju — uchniem — eiu — uchniem -  
To ten, to ów, gdy go coś ścisnęło 

wymykał się ze studio, by gdzieś w kącie 
na korytarzu, lub za jakąś dekoiacją 
trochę i ulżyć zbolałemu sercu.

Droga do wyjścia prowadziła tym 
kantynę. Trudno Iwanow twierdził przeci 
lepszym lekarstwem dla neiwów i chorej 
koniak. A  takie stare generalisko wie cg 

Jeszcze dwa dni miało trwać to zdi 
scen, dużych zdięć... Jechanie do klubu by 
ne. Ofcunercki spiesznie pobiegł na dworzec 
do wjeżdżającego właśnie pociągu i po p 
był u siebie w domu.

Zrzucił frak, zmył twarz i ręce gor 
włożył nne ubranie i uczuł się znów sobą 
po mieszkaniu, siadł na swvm ulubion 
przy biurku, wsparł głowę na ręk ach —

Eju r~  uchniem — ej — u uch — 
brzmiała mu jeszcze w uszach melodia s
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awodowy piłkarz
w nędzy

Doskonały obrońca Austrii Sesta wobec 
ficjalnego zniesienia zawodowstwa popadł 

v zupełną biedę. Sesta miał kawiarenkę któ 
? przynosiła mały dochód wprawdzie, ale 
ystarczało to  \v°bec tego, że miał pieniądze 
piłki. Później próbował przerzucić się na 

nne zajęcia otwierał kolejno sklep za skle* 
lem a to z benzyną, winiarnię, piwiarnię 
t. d.

Kto zagra przecinko Anglii
Zurych. Specjalna komisja międzynarodo 
ej federacji piłkarskiej ustaliła listę 16 naj 
•szych piłkarzy europejskich, którzy mają 

•alczyć na trtningowym  meczu w Amster* 
amie z reprezentacją Holandii. Po tym me 
u ustalony zostanie definitywnie skład 

ontynentu europejskiego na mecz z Anglią 
ależy zaznaczyć że W ęgrzy ostatecznie zgo
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F O R T E P IA N Y
P I A N I N A
K R A 3 O U E 
ZAGRANICZNE

N M k S K i !  V
K R A K Ó W

zili się delegować swoich p iłkarz/ do re* 
Prezentacji, natomiast Czesi ze względu na 
sytuację polityczną odmówili. Skład 16*tu 
piłkarzy wybranych prz-.z komisję przedmą 
Wia się następująco:

Bramkarze: Raftl (Niemcy), O lm eri (W ło 
(hy).

Obrońcy - Foni (W iochy), Rava (Wlocny), 
Biro (Węgry).

Pomocnicy: Kupser (Niemcy), Kitzinger 
(Niemcy), Andreolo (Wiochy) Lazar (Wę 
SD').

Napastnicy: A ston (Francja), Colaussi
W łochy), Piola (W iochy), Braine (Belgia), 
Brustad (Norwegia), dr. Sarosi (Węgry), i 
Szengeller (Węgry)

Draga pc a  t ka
B u d ie a

Drugiej z kolei porażki doznał w *ym 
miesiącu najlepszy tenisista świata Donald 
Sudge.

Tym razem na turnieju tenisowym w Ber 
clcy o mistrzostwo Pacyfiku Budge poko
ny został przez australijeżyka Ilopm ana 
meczu ćwierćfinałowym 2:6, 7:5, 1:6.

na zawodostwo
O d pewnego czasu ukazywały się w dzień 

nikach tak krajowych jak i zagranicznych 
ustawiczne wiadomości, uparcie dementowa* 
ne, jakoby słynny tenisista amerykański- 
D onald Budge mial przejść na zawodustwo.

Wiadomości te znajdują obecnie potwier­
dzenie w wywiadzie, udzielonym prztdsta* 
wicielowi „Daily M,ailu przez dyrektora Wim 
bledonu, p. Elvina. Z wywiadu teg" wyni* 
ka, że p. Elvin zaangażował Budge’a do 
wzięcia udziału w wielkim 6*dniowyrn tur* 
nieju tenisowym z udziałem najlepszych te* 
sistów świata, między innymi Nussleina, 
Perry’ego i Vinesa. Turniej odbyć się ma w 
maju 1939 r., na kortach W imbledonu.

P. Elvin oświadczył, że udział Budge’a 
w turnieju jest pcwnv i niedługo caiv świat 
dowie się oficjalnie o przejściu Budge’a na 
zawodostwo.

Perspektywy eko­
nomiczne USA

Nowy Jork. Miesięczny przegląd 
gospodarczy d’A  F L. stwierdza, że 
wyjaśnienie sytuacji politycznej przy 
czyniło się do ożywienia stanu inte 
resó.w. Przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe będą tej jesieni lepiei za 
opatrzone, aby pracować z zyskiem.

W  ogóle stw.erdza d ’A. F. L. w 
tym. miesiącu perspektyw y sa lepsze, 

cz zyski będą umiarkowane.

anne Strona dzieli się na 4 
łtnie zł 0./5. Nekrologi w tekście1 do 88 

-lorilame za słowo drobnych zł 0T5.
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